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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni Nadwornej ir. D e n a ra  # Sprf/Ai. _  R edaktor: A.

W ia d o m o śc i krajow e.
Z B e r l i n a ,  dn ia 1 9 . E istopada.

N .K r ó l  raczył n a im iło ś c iw ie j : K ró l .  b aw ar­
skiego T a jn eg o  R adzcę  S c h e l ł i r l g a ,  p rz y ­
d a w s z y  m u  stopień R adzcy p ie rw sz e j  klassy 
e cha rak te rem  rzeczyw is tego  ta inego iSadradz-  
cy regency jnego  i z udzie len iem  za razem  p o ­
zw o le n ia  za trzym ania  sw e g o  do tychczasow ego 
ty tu łu ,  w  s łużbę sw o ję  przy jąć ,  gdy  tenże  
p o p rz e d n io  w  tym  celu przez  N. K róla  b aw ar­
skiego z u p rze jm y m  wyrazem ^ od s w o ic h  d o ­
ty c h c z a so w y c h  ś tó s u n k ó w  s łu ż b o w y c h  u w o l ­
n iony  został. _ _ _ _ _ _

W iadomości zagrancizne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 18. L istopada, 
n ocy  z d. 9. na 10. b. m., zb rodn ia  św ię -  

tok radzka  w  kościele parafia lnym  miasteczka 
'V isk itek  ( w  P o w ie c ie  S o ch ac ae w sk im )  p o ­
pełnioną została. O  8m ćj z r a n a ,  gdy słudzy  
kościelni przyszli  P rz y b y te k  Pański o tw ie ra ć  
już znaleźli w szys tk ie  d r z w i  z w y ła m a n e m i 
*am kam i: gdzie trudność z achodz i ła ,  d rągam i 
P o d w a ż o n o ,  tak ,  źe kam jen ie  z g rubych  m u ­
rów- w y r w a n e  były  i przezorni rozbó jn icy  ż a ­
łobne yy*ięIi sukna i pozasłan id i niem i okna,

zeby  św ia t ło  n ie  zd ra d z i ło  ich w  kościele p o ­
b y tu ,  d o p i e r o  z a p a l i l i  z a p e w n e  ś w i e c e ,  ż e b y
r a b o w a ć .  P o  ro z p a trz e n iu ,  szkody  znalazły  
się znaczne; bez b o żn i  św ię to k ra d c y  zabra li :  
bogalfe m o n s t ra n c y ą ,  4 kielichy z p a ty n a m i ,  2 
puszki s reb rn e ,  w y s y p a w s z y  na o ł ta rz  św ię te  
H o s ty e ;  2 pacyfikały, je d en  z d r z e w e m  K rz y ż a  
św .,  drugi z re l ik w iam i św .  S tan is ław a ;  d w ie  
ko rony  s reb rn e  z ob razu  Boga R odz icy ;  in f u ­
łę, pastorał, sandały  s re b rn e  z ob razu  św .  S ta ­
n is ław a  Biskupa, k rzy ż  s r e b r n y ,  try b u la rz ,  
łódkę  od  kadzidła, tackę, puszkę od św . o le jó w ,  
tackę z a m p u łk a m i,  i p ieniędzy b rac k ich  26 
zł, 1 akie zn iew aż en ie  p rzy b y tk u  Boga, r a b u ­
n ek  naczyń do  św ię ty ch  ofiar Jego  należących, 
nape łn ia  boleścią i zgrozą serce nasze.

Ii o s s y  a.
^  P e t e r s b u r g a ,  d. 7- L is topada.

. nocy n » 21. b. m- wypadł obficie śnieg 
i te jże n o cy  u s tanow iła  się w  m ieśc ie  d roga 
sanna ,  k tó ra  p rz y  m ro za ch  od  kilku s topni 
t r w a  do tąd .  N e w 3 s tanę ła  o p ó łn o c y  na 26.
Paźoziernika.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 12. L is topada.

Z k aźdem  posiedzen iem  s ą d o w ć m ,  z ka-  
źdćm  w y s łu c h a n ie m  ś w ia d k ó w  w z r a s t a  zgor­
szen ie ,  w yyyo łane  p rz e z  toczący się obecn ie



p r i e d  S ą d e m  przysięgłych d e p a r t a m e nt u  S e ­
k w a n y  p r oces  p r z e c i w  znacznćj  l iczbie u r z ę ­
d n i k ó w  pre fek tu ralnych.  Admini s t r acyą  m u ­
n icypalną  paryską ty lokrotnie  i p r zez  tak zna ­
cz ny  przeciąg  czasu jako p r a w d z i w y  w z ó r  
w  s w o i m  rodza ju  w y s t a w i a n o ,  c h w a l o n o  p o ­
w s z e c h n i e  nad z w y cz a j ną  czynność  i po rządek  
u r z ę d n i k ó w ,  p r a w o ś ć  i grzeczność  S z e f ó w  
b ió r  ro zmai tych  w z g l ę d e m  każdeg o ,  pospiech,  
z jakim wsze lk ie  czynności  za ła tw ia no ,  sp ra­
w i e d l i w o ś ć ,  z jaką w y r o k i  w y d a w a n o ;  a t e ­
ra z  okazuje  się,  że wszędz ie  na jwiększy  nie 
l a d ,  ocz yw is t a  n i e p r a w o ś ć ,  kary godna opie-  
■zalość i aż do ci emiężenia posun ię te  u p o w a ­
żnienie  u r z ę d n i k ó w  pan o w ał y .  Sądzono  po 
c z ą t k o w o  i po  inst rukcyi  aktu oska rżenia ,  że 
od kr y te  o szus to s lwa  tylko się na d w a  ogran i ­
czą b ió r a ,  t. j. na b ió ro p l a n ó w  i b ió r o  ulic, 
i źe w y k r y t y  systemat  p r z e k u p s tw a  i m a r n o ­
t r a w s t w a ,  u t r z y m u ją c y  się bezkarnie  p rzez 
ca le  lat s i e d m , tylko w  tych  d w ó c h  b ió rach 
w s p ó ł w i n o w a j c ó w  liczy. Te ra z  zaś s łucha­
n ie  ś w i a d k ó w  u d o w o d n i ł o ,  ze i w  innych  
b i ó ra c h  admjn is t racy i municypa l ne j  nie lepiej 
się dzia ło ,  jek w  d w ó c h  p o w y ż e j  w y m ie n io ­
n y c h ,  i w cz o ra j  zapow ied z i a ł  juz P rezes Sądu  
p rzys i ęg łyc h ,  źe i p r z e c i w  b ió r u  r a c h u n k o ­
w o ś c i  ins t rukcyą w y to c z o n o .  T o  zaś jest  
najgorszego,  źe nie w p r o s t  w  procesie  ty m
u w i k ł a n i ,  t y l k o  j a k o  ś w i a d k o w i e  d o  n i e g o
wciągn ięc i  inni  u rzędn icy  prefekturalni ,  w s z y ­
scy niemal  w  mnie j  więcć)  w ą t p l i w e m  uka­
zują się św ie t l e ,  t a k ,  źe już ro z różn ić  t rudno ,  
gdz ie  się granica między  w inn ym i  a nie w i n ­
n y m i  znajduje.  P rzez  to u p o w sz e c h n i ło  się 
na tu ra lnie '  podej rzen ie  p r z e c iw  wszys tk im,  a 
zdania pub l i czn ie  w sz ę d z i e  o sp r a w ie  tej ob 
w ie s z c z a n e  są n a d e r  s u r o w e  i s t anowcze.  
Ośmie len i  t ć m  w s z y s t k i e m ,  co S ąd  przysię­
g łych w y k r y w a ,  zaczynają t eraz  i inni w ł a ­
ściciele,  k tó rzy  dotychczas o doznan ych  k rz y ­
w d a c h  milczel i ,  nabierać  s e r c a , i w y s t ę p u ją  
r. n o w e m i  ska rgami  p r z e c iw  admiri istracyi  
municypa lne j  i po je dy ncz ym  urzę dn i kom  tejże 
z p o w o d u  n ies łychanego  odw łóc ze n i a  ich 
s p r a w ,  o d m a w i a n ia  im na leżących w y n a g r o ­
d z e ń ,  po  dzienn ikach ,  dość  s z cz ęś l i w i , że nie 
jak jeden w  processie  w y m ie n io n y  do żebra­
nego przyśli  chleba.

Ale  zapy tamy się na tura lnie ,  k tó rzyż są g ł ó ­
w n y m i  w s  pól w i n o w a j c a m i , •  to właś n ie
j>unkt, k tó rego  d o ty c h cz as o w e  obrady  S ąd u  
przysięgłych i u skutecznione s łuchan ie  ś w i a ­
d k ó w  dotąd  jeszcze  dokładnie nie wyjaśni ły ,  
i nic więcei  nad  to ,  co juz ins t rukcyą o b e j ­
m u j e ,  nie w y k ry ł y .  Co ta j ako w y p a d e k  po­
dała ,  okazuje się codz ie nn ie  co raz p r a w d z i ­
wszym ; ale do  tego czasu nie zdołano  jeszcze

u c h w y c i ć  t ak nici  tej  całćj tkaniny ,  ażeby na ­
reszcie  po w ie d z ie ć  m o ż n a ,  że zas łonę ,  k tóra 
w ł a ś c i w ą ,  fo rmalnie  sys temat  ten grabieży 
u po rzą dk u ją cą  porusza jącą  si łę,  za k r y w a ła  
zdar to .  W dz ię c z n o ść  przecież p o w s z e c h n a  
należy się m ę ż o w i ,  k t ó r y  z b e z w z g l ę d n ć m  
uczu c iem  prawa)  tyle dokaza ł  nareszc ie ,  źe 
s p r a w ę  tę p rzyna imnie j  S ą d o w i  oddano .  P a n  
f - a l i s . także cz łonek  Izby d e p u t o w a n y c h ,  za­
służył  się przez to p r a w d z i w i e  nie tylko mia­
stu P a r y ż o w i ,  ale i w y d z i a ł o w i  admini s t r a­
cy jn em u całej Francyi .  Były Szef  bióra H our -  
d e q u i n , niegdyś oficer  w  sztabie g ł ó w n y m  
g w a r d y i  n a r o d o w ć j ,  ciągle jeszcze jako głó­
w n a  osoba w  processie tym figuruje.

N a j n o w s z e  w ia d o m o śc i  z T un i su  z dnia 12. 
Paźdz ie rnika d o n o s z ą , ze tarn jeszcze h an i ebn y  
handel  ludźmi nie tak zaraz ustanie.  W y d a n e  
n i e d a w n o  po s ta no w ie n i e  Beja zabrania w’pra-  
w d z i e  publ icznego p r z e d a w a n ia  cza rny ch  n ie ­
w o l n i k ó w ,  ale po ta jemnie  czynić to dozw ala .  
U k ła de m z a w a r t y m  8. S ierpnia 1830. międz y  
P a n e m  H os am ele m,  a ó w c z e s n y m  Bejem zo­
b o w ią z a ł  się tenże znieść hande l  n ie wol n ik a ­
m i ,  za obietnicę  sz an o w an ia  posiadłości  jego.  
Ale  1832 ro k u  z a w a r t o  z , n i m  n o w y  uk ła d ;  
d a r o w a n o  mu 400,000 fr., k tóre był  w i n i e n  
i p rzy ch y lo no  się do  p łacenia r ocz neg o  ha ra ­
czu za p o ł o w  korali  nad w y b r z e ż e m  tuni- 
skiem. O d  o w e g o  czasu hande l  t en  ciągle się 
t a m  przecież jeszcze u t rzymuje .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 12. Listopada.

Z  w ia d o m o ś c i  z p r z y l ą d k a  D o b r ć j  n a ­
d z i e i  z dnia 19. W rz eś n i a  d o w ia d u j e m y  się, 
i e  się statki p r z e w o z o w e  - A b e r c r o m b y  i W a -  
ter lno« w  za toce Tafel  rozbi ły.  » A b er c r o m -  
by« miał  500 żo ł n ie rzy  na s w y m  pok ła dz i e ;  
tyc h  oca lon o ;  na  »W a te r l oo «  by ło  300 w y ­
g n a ń c ó w ,  p r z e zn ac zo n y c h  do Van d ie me ns -  
ł a n d ;  143 z nici; śmie rć  s w o j ę  w  la lach m o r ­
skich znalazło.

N o w o  o b r a n y  L o r d  Ma jor  L o n d y n u  Pan  
H u m p h e r y ,  był  w  ś r odę  p r ze d s t aw io n y  L o r ­
d o w i  K an c le r zo w i  L y n d h u r s t ,  i o t r z y m ał  od 
n iego  k ró lew sk i e  po twie rdzen i*  go na urzędzie .

Z gr om adz en i e  D y r e k t o r ó w  kompani i  w sc ho -  
dnio-indyjskićj  u łoży ło  p i smo do D w a r k a n a u l h  
T a g o r e ,  gdy opuści ł  Anglią.  W  tern piśmie 
p rz y  za łączeniu  z łotego me d a lu  na pamiąikę ,  
w y n u r z a  m u  s w e  u s z an ow an i e  za ws p i e ra n i e  
p rze z  n iego w y c h o w a n i a ,  za w p r o w a d z e n i e  
sz tuk i umie ję tności  i za udzielane; w sparc i a  
dla z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y c h  w  angielskich 
I nd yac h  w sc h o dn ic h .  D w a r k a n a u t h  o t rzy m ał  
t o  p i sm o w  Paryżu ,  i D y r e k t o r o m  ośw iadczy ł  
za nie podz i ęko wan ie .  W  jego o d po w ie dz i  
znajdu ją  się nas tępu jące  s ł o w a :  »VV m o i m  ni-



skim o b ręb ie  p ra c o w a łe m  w  tern s ia lem  p r z e ­
konan iu ,  ze szczęście Indy j  w s c h o d n ic h  najle 
p ićj jest z a p e w n io n e  p rze z  zw ią ze k  z w a sz e m  
w ie lk ie m  i godnem  s ła w y  p a ń s tw e m  j i źe im 
w ię c e j  l u d n o ś ć  o w e g o  w ie lk iego  w schodn io -  
indy jsk iego  p ań s tw a  będz ie  ukształcona,  tćm  

,yvięcćj pozna  n ie zw y c ięż o n ą  po tęgę op iekuń­
czego p a ń s tw a  i doskonałość  rzą d u ,  k tórego 
czyste i p rzychy lne  zam iary ,  k tó rem u  szlache­
tn a  t ro sk l iw o ść  o d o b r o  i po lepszen ie  milio 
n ó w ,  przez  O p a trz n o ść  m u  p o w ie rz o n y ch ,  je- 
dnnią podziwierwe ca łego św ia ta .« S t a n d a r d  
czyni p rzy  tern u w a g ę ,  że Anglja pysznić się 
m oże  z tego ocenienia  za rządu  angielskiego w  
Indy  ach w s c h o d n ic h  p rz e z  jednego  z naju 
ksz ta łceńszych  Indyan .

W ia d o m o ś c i  z C h in  i Afganistanu nie są 
jeszcze s ta n o w cz e .  W  C h in a c h  jednak b a r ­
dzo  czynn ie  postępu ją ;  zam ierzają  b o w ie m  o 
p a n o w a ć  p o łu d n io w ą  stolicę k ra ju  i zarazem  
p rzec iąć  d o w ó z  ż y w n o śc i  do  P ekinu  Zyiące 
ta m  m il io n y  C h iń c z y k ó w  z n ie w o lą  nareszcie 
sam e C esarza  do p o w o ln o ś c i ;  a gdyby  nieb ie­
ski m o n a rc h a  cofną ł  się do Maridźurei,  ob io rą  
n as tęp c ę ,  k tó ry  ch ę tn ie  pogodzi się z c z e r w o -  
n o w to s e m i  barba rzyńcam i.  W  każdym  razie 
ś r o d k o w e  k ró le s tw o  o tw o r z o n e  zostanie dla 
h a n d lu  eu ropejsk iego . A le  jaki to w p ł y w  
w y w r z e  na św ia t  w  ogólności,  gdy pom iędzy  
te n  ro z t ro p n y  i z ręczny  lud w cisną  się w  mas 
sach  o b c e  idee i p o t r z e b y ,  prze ch o d z i  w sze l  
kie obliczenia.

P arosta tek  »M ad‘w ay«  p r z y w ió z ł  z V era-  
C ru z  w ia d o m o śc i  d ochodzące  do  dnia 15. z. 
m  ; donoszą  one, źe n ieporozum ien ia ,  jakie od  
kilku lat istnieją m iędzy  M exykiem  i S tanam i 
Z je d n o c z o n e rn i , bli-kie są za ła tw ien ia  W e  
d łu g  tychże w iadom ośc i  p rz y g o to w u ją  w  V e -  
r a - C r u z  w y p r a w ę ,  k tóra  się m a udać do  G a l­
ves ton stolicy T exasu . 1 exianie go tu ją  się do  
energ icznej  obrony .

P ro d u k c y jn a  Anglia podzie lona jest te ra z  na 
d w a  s t ro n n ic tw a ;  ro ln icze i rękodzie ln icze .  
O  zgrom adzen iach  dz ied z icó w  i d z i e r ż a w c ó w
tudzież  o ich dążnośc iach ,  by ła  już kilka razy 
W osta tn ich  dn iach  m o w a ;  co się zaś tyczy fa.  
h r y k a n tó w  czyli, co w y c h o d z i  na jedno, z w ią z  
ku p rz e c iw - z b o ż o w e g o ,  w s p o m n ie m y  tu o 
w ie lk ićm  zg rom adzen iu ,  k tó re  się o dby ło  27. 
P aźd z ie rn ik a  w  M anchester,  g łó w n e j  ich k w a ­
terze ,  a k tó re  przedstawiają^ dzienniki w h i» o -  
Wskie, o rgana  tegoż s t ro n n ic tw a ,  za najw°ię. 
kszą i na jzapalczyw szą  dem onstracyą  z w i ą z k u  
od czasu rozpoczęc ia  jego agitacyj.  J e r z y  
W i l s o n  p rzew odn iczy ł ,  g łó w n e m i zaś m ó w c a  
mi byli l’ P W a lk e r ,  Dr. B o w r in g ,  C o b d e n  i 
znany -radykalis ta  l h o m s o n ;  p ie rw s i  trze j  są 
cz łonkam i Iz b y  Niższej j w i e l e  d am  by ło  tak

że obecnych . P. W a l k e r  o d m a lo w a ł  W  u m i a r ­
k o w an e !  m o w ie  sm u tn y  stan rzeczy  w  Lan- 
c a s le r s h i re : od 5 lat r ę k o d z ie ln ic tw o  i h an d e l  
co raz  bardz ić j  u p ad a ją ;  lud w  naj lepszym  r a ­
zie ma tylko p o ło w ę  ro b o ty  i p o ło w ę  ch le b a ;  
podatk i na ubog ich  w  m iastach fab ry cz n y ch  
powiększył.^  się w  trót a n a w e t  w  c z w ó r - n a -  
sób (s łu c h a jc ie ! ) ; do m y  p rzy tu łk u  i p racy  są 
p r z e p e łn io n e ;  z kass oszczędności poodb ie ra li  
ro bo tn icy  sw o ie  składki i w y d a li  je na g w a ł ­
to w n e  dz ienne p o trzeby .  R o b o tn ik  m usi 
sp rz e d a w a ć  sw o je  sp rzę ty  d o m o w e ,  ab y  m ia ł  
za co kupić  chleba dla familii, lub  czćm  z a p ła ­
cić k o m o -n e ;  jego suknie św ią te c z n e  Jeżą W  
lom bardzie ,  tak że do  kościoła chodz ić  nie m o ­
że ;  handlujący, nie m ając  od b y tu ,  stoi p r ó ż n a  
2 za łoźonem i rękom a za s to łem  s w o im ;  cały  
system to w arz y sk i  test p r a w ie  zbu rzony .  I  cóż 
2 tego musi w y n ik n ą ć ?  toż  sa m o ,  czego  się 
vvłaśnie te raz  do cz ek a n o :  na ruszen ie  spokoj-  
ności pub licznć j ,  k tó ra  ty lko  c h w i l o w o  p r z y ­
w ró c o n ą  została  p rze z  siłę z b ro jn ą ,  p rz e z  
p rzepe łn ien ie  w ięz ień  i w y g n a n ie  do an t ip o -  
d ó w .  — p. T h o m s o n  p io r u n o w a ł  ze z w y k łą  
sobie zapa lczyw ośc ią  na  w sze lk ie  m onopo la ,  
szczególniej zaś na m o n o p o l  chleba. Z  o b u ­
rzen iem  odp ie ra ł  tw ie rd z e n ie  ro ln ik ó w ,  jako­
by  nędzę ludu przyp isać  należało  m a sz y n o m , 
w y n a la z k o m  W a t t a ,  B o llona  i A rk rw ig h ta ,  t e ­
m u  » z w y c ię z tw u  d u ch a  nad  materyą.« W ła -  
śnie te w y n a la zk i  pow ięk szy ły  m il ion  razy  
pracę, p ro d u k cy ą  i c h l e b ;  j e d n e j  tylko jeszcze  
rzeczy p o t r z e b a ,  to  jes t zd/ąć h a n d lo w i  jego 
Więzy. '  D

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N e  w - J o r k u ,  dnia 15. P aźdz ie rn ika .

T u te jsze  gaze ty  p o w ta rz a ją  w ia d o m o ś ć ,  źe 
oddzia ł  M e x y k a n ó w  z 1300 łudzi z łożony, 
w p a d ł  n iespodzian ie  do T exas  i m iasto  p o g ra ­
niczne^ San A n ton io  de  Bexar zabrał.  Był ta m  
w ła ś n ie  z g ro m a d zo n y  sąd przysięgłych, w s z y ­
scy w i ę c  sę d z io w ie ,  przysięgli ,  skarżący i o- 
skarzeni dostali się do  n iew oli ,  w r a z  z n a j z n a -  
kom itszem i mieszkańcam i miasta S an ta  Ana, 
m ając p ró c z  tego osobistą  n ie n aw iść  w z g lę ­
dem  T e x a n ó w ,  p o s ta n o w ił  ich za  jakąbądź  
cenę podb ić .

Rozmaite wiadomości.
2  P o z n a n i a .  >— J P a n  E n g e l h a r d ,  foć- 

tepianis ta  W .  Xięcia W e jm a r s k ie g o , z a ch ę ­
cony n a d e r  ła sk a w ć m  przy jęc iem  d o z n a n e m  
na w c z o ra js z y m  koncerc ie  u licznie z g r o m a ­
d zo n e j  publiczności,  k tóra  grę  m is trz o w sk ą  
rzadk iego  tego ar tys ty  h u cz n ćm i zaszczyciła
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oklaskam i,  p o w z ią ł  za m ia r  dan ia  tu  d rugiego  
k o n ce r tu  w  tea trze .  Z w ra c a m y  juz u p rze ­
dn io  u w a g ę  sz a n o w n e j  publiczności na w y ­
b ó r  sz tu k ,  tu do tychczas  n ie s łyszanych ,  któ-  
r ć m i  P an  E n g e lh a r d  nie tylko z n a w c ó w ,  lecz 
W  ogóle  w szys tk ich  m iło śn ik ó w  m uzyki zado- 
w o ln ić  się sp o d z iew a .  Grad b o w ie m  będzie 
fan tazją  na fo r tep ian  z o rkes trą  i c h ó r a m i  
p rz e z  B e e th o w e n a ,  w a ry a c je  nad  Paryżankę 
(P a r is ien n e )  w  to w a r z y s tw ie  ork ies try  i c h ó ­
r ó w  m ę s k i c h ,  a nareszcie  publiczność  za­
b a w i  c a p r i c c i o  g ran e m  li tylko le w ą  ręką.

A u to rem  os ław ionegodz ie la  «P en ta rch ia  E u ­
ropejska" |est s tó so w n ie  do  P i I o t a Dr. G o 1 d- 
m a n n ,  k tó ry  jako ce n zo r  i r e fe ren t  o prassie 
n iemieckiej w  b ió rze  Xięcia 1 'aszkiewicza p ra ­
c o w a ł ,  d a w n ie j  b y ł  h e r re n h u tc z y k ie m  (braci-  
ciszkiem C z esk im J ,  a p o te m  p rzy ią ł  w ia r ę  
katolicką.

p o w a d z e ,  ch ę tn ie  zaś i ochoczo  W szelkie 
p rzy jm u je  s p r o s to w a n ia ,  czego i tym  r a z e m  
d o w io d ła .  N ie m o ż e  i nie chce b y ć  o d p o -  
w iedz ia lr ią  za każdy z in nych  pism w y ję ty  a r ­
tykuły  cieszy się w sz e la k o ,  skoro  sp a cz o n e  
w ieśc i  p r o s to w a ć  m oże  i z r ó w n ą  radością u -  
mieściła dy a t ry b ę  Pana H rab iego  K wóleckiego 
o H r.  Ł u b ie ń s k im  jak zaręczenie  D ziennika 
S p o ró w  względem n iewinności Lady S o m m e r -  
seL —  o d p o w ia d a  R edakcyja dla s w e g o  
u sp ra w ie d l iw ie n ia ;  zdania innych  o rzeczy  sa» 
mej um ieszczać jej nie w o ln o .

JVV. H r.  K w ile c k i ,  w  G azecie  P on iedz ia ł­
k o w e j  w y s tą p iw s z y  w  o b ro n ie  H r .  L u b ie ń ­
skiego o d p a r ł  zw yc ięsko  tw ie rd z e n ia  um ie­
szczone  w  n u m e rz e  266. gazety P ozn . pod  
w z g lę d e m  b y łego  W i c e - P r e z e s a  B anku  Pol­
skiego. W d z ię c z n i  jes teśm y Panu  H rab iem u  
za tak ła sk aw e  sp ro s to w a n ie  p om yłek  gazeciar-
s k i c h  i u p ra s z a m y  p r z y  t ć j  sp oso bn ośc i  s z a n o -
w n y c h  pism a naszego czy te ln ików , aby w  p o ­
d o b n y m  raz ie ,  gdyby  się jaki pot w arcz y  do 
niego w c is n ą ł  a r ty k u ł ,  a o sob l iw ie  dotyczący 
» p o to m k ó w  s ta roży tnych  rodzin  " zbijać go i 
n ic o w a ć  nie om ieszk iw ali.  W sza k że  z a r ty ­
k u łu  P a n a  H rab iego , z s ł ó w :  pociski m io tane 
W  G azec ie  P oznańsk .  o p r a w y  o b y w a te l  sąd 
s w ó j  w s t r z y m u je ,  n im  w y r o k  zapadn ie*  w y ­
n ikać  się zd a je ,  iż P a n  H rab ia  sądzi,  że ten 
(zdan iem  je g o )  p o tw a rc z y  ar tyku ł  w y p ły n ą ł  
z p ió ra  Redakcyi Poznańskiey' i że ona p ie r­
w s z a  go na ś w ia t  puściła. Panu  H rab iem u , 
k tó r y  z a p e w n e  tylko francuskie gazety czytuje, 
m oże  n ie w ia d o m o ,  że a r tyku ł w sp o m n io n y  o 
Hr. Ł u b ieńsk im  p ie rw o tn  e w  Gazecie F ra n k -  
fortsk im  um ieszczony  kole jno  p rzez  w szys tk ie  
n ie  tylko za g ran ic zn e ,  lecz też k ra jo w e  dz ien ­
n ik i  p rzeszed ł a tak  nareszcie i w  naszem  p i­
śm ie  W  w ie r n ć m  tio rnaczen iu  się po ja w i ł .  —  
G az e ta  Poznańska  a l b o w i e m ,  k tó ra  w  p r z e ­
cięciu co miesiąc n o w y m  d u c h e m  p rz e jm o w a ć  
się m us i ,  ko rzys ta ła  umieszcza;ąc ó w  artykuł,  
a  p rz y z n a w a n e g o  jej niekiedy p r a w a  udzie la­
n ia  czyte ln ikom  sw’o im  w ia d o m o śc i ,  r o z g ło ­
sz o n y ch  już w  ca łym  u c y w i l iz o w a n y m  ś w ię ­
cie } tak  się i tą  razą rzecz  miała. Redakcyja 
n ie  w y s tę p u je  z w łasn em , na p rzekonan iu  jćj 
o p a r łe m ,  tw ie rd z e n ie m ,  lecz  na  o b e ć j  polega

O b i e l a
w  na jrozm ai tszym  d o b o rz e  i w  na jn o w szy c h ,  
najpyszniejszych w z o r a c h  z najsłynniejszćj fa­
b ryk i  H en ry k a  H o p f f e  w  D re źn ie  po leca  i 
p rzeda je  w  lab rycznć j  cenie
fifaudel towarów baw clniczycli 

I do krzyżowy cli robót
E u g e n i u s z a  .  VV e r n e r a ,

_____________ p rz y  ulicy W ilh e lm a  Nr. 8.
K am ienica  tu  na S tym  M arc in ie  na  ulicy 

Berlińskie j pod  położona, z w o ln e j  ręk i
m a  być przedana .  C h ę ć  kupna  mający’ raczą 
prze jrzeć  w a r u n k i  u K onsy lia rza  S ąd u  Z ie­
miańskiego i K om m issarza  S p r a w i e d l i w o ś c i  
G r e g o r  tu na p l a c u  W i lhelma 16.

N a G arbarach  pod  Nr.  1,9. na p ie rw s z e n i  
p ię trze  d w a  poko je  z m eb lam i są do w y n a ję ­
cia. K ażdy  o so b n o ,  albo razem . Z a ra z e m  i 
pan ta leon  w y n a ję ty  być może.

S p ro w a d z o n e  cotylko pocztą S tra sbursk ie  
pasz te ty  z w ą t r ó b  gęsich  z tru flam i,  jako też 
b a rd z o  piękne półgęski poleca

L. R a u s c h e r ,  ul. W r o c ła w s k a  Nr. 40-

Ostrzygi holsz tyńsk ie  św ieże  o d eb ra ł  dzis ia j” 
hande l S y p n i e w s k i e g o  w  P o zn an iu  dn ia  
2 t .  L is to p a d a  1842.

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

linia 21. Listopada.
1842. r.

od I do
T a l. sgr. fe n .  I T a l. sgr. fen .
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